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N. PA N , w sk u tk u  p rzeds taw ien ia  JO . X ifc ta  Namik- 
ST NIK A, J e n e ra ł - Fo ld  m ars z a łk a  g ło w n o -k o m e n d e ru ią c e g o  
czynną arm ją, Najmiłościwiej udzielić raczy ł nagrody, 
za gorliwość w s łużb ie :  Dowódzcy p u łk u  ułanów Jego 
C. W . W .  Xci M i k o ł a j a  A l k x a n d r o v c i c z a ,  P ułko w n i­
kowi W n ro b jew , i Dowódzcy 4lej artyl:  bryg: Pu łko-  
w nik ow / Cfraławsk ternu, o /d e r  S g o  S t a n i s ł a w a  2 kii 
z C esarską  koroną . Dowódzcom pułków : Simbirskie- 
g os t iz e ] : ,  Pułkownikowi /.w o liń sk iem u ;  pieszego Jen;- 
Adjul: Xcia M ołkonskiego, Pułkownikowi B rensz te jno -  
w i;  starszemu Adjutaniowi Zarządu arlylj armji, P u łk o ­
wnikowi Z a lle ro w i;  Ober- Pi*owjanfmejstrom pieszych 
korpusów : lg o R .d c y  Kolegjalneniu C zurnakow skiem u , 
4go Radzcy Dworu T a rch o w i;  zostającemu do szczegól­
nych poruczeń przy Jeni-Iritendencie armji, Radzcy Kol: 
M ird w ń d ie w ,  i zostającemu przy głównej kwaterze ar- 
niji do prac b iurowych i szczególnych poruczeń K api­
tanowi K en a ra ko m o w i, o rder S go S t a n i s ł a w a  2giej ki:. 
Pomocnikowi Naczelnika W ydzia łu  w głównem armji 
Dy zurstwie, Radzcy honoro: Sko ro /o w iczo w i, i p. o. ta ­
kiegoż Pomocnika, Radzcy honoro: Lw ów , order S. S t A -  

Dowodzącemu dywizjonem zboro­
wym p u łk u  Kaukaz.kiego nieregularnego, wojskowemu 
starszy nie (Maiorowi) i .  u c zk in , ra n g ę  P o d p u łk o w n ik a  ; 
Pomocników i Naczelnika W y d z ia łu ,  w Dy żurstw ie, btadz- 
cy honoro: B ra w e d n ik o w i, rangę  Kol: A se so ra ; p rzy- 
krmenderownnemu do tegoż Dyżursłwa Adjutaniowi p. 
o. D yrek tora  Szpitali armji, Sztabs Kapita: B abirtinow i, 
r a n g ę  K a p ita n a . A djutantom : Naczelnika głó: Sztabu 
armji, Sztabs Rotmistrzowi H tlfe rd in g , ra n g ę  R o tm i­
s tr z a ; Charkows: p u łk u  ułanów, Poruczniko: H ilc łu w  
ra n g ę  S z ta b s -R o tm is tr za , i starszemu Adjutaniowi Za­
rządu artyl: armji, Sztabs-Kapit: konno-ar lyk  lekk ie j ,  
S/A ubs-K opi-Jłaraganow i 1, ra n g ę  K a p ita n a .  (G P .)  ’

Jutro o godzinie l i t e j  z rana  odbędzie się w Kościółku 
Instytutowy m Towai zy: Dobrocz:,  Nabożeństwo żałobne 
za pokój duszy ś. p. JW '.JX .  Ani: K otow skiego  D z ieka­
na Metrcp:,  Nomi: Biskupa Sufragana Łowickiego, P re ­
zesa wydziału wsparcia Tow: Dobroczynności. Rodzina 
i Członkowie Towarzystwa proszeni są o oddanie zm arłe ­
mu tej re ligijnej posługi.

Dziś o godz: 6tej wieczorem z Kościoła M etropolita l­
nego Sgo J a n a ,  odbędzie się exporlacja zwłok ś .p .  Sta­
nisława S z a la tk ie g o , Członka Arehikonfratern ji Lite- 
lackiej;  na k tó rą  taż A rch ikonfra tern ja ,  Familję i Przy- 
iaciół zm aiłego ,  zaprasza.

S troskany Mąż z Cóikam i po zgonie ś. p.  L u d w i k i  
* \\  ei bachowskich K u rzą łko w sk ie j , zaprasza ua żałobne

Nabożeństw o do Kościoła XX. s iu g u s tja n ó w  iutro o go­
dzinie l i t e j  odbyć się maiące; oraz składa najczulsze 
podziękowanie K rewnym i Przyiaciołom, którzy  towa­
rzyszyli na smętarz Powązkowski, a szczególniej X X . 
s tu  g u st j  ano  m  i ich czcigodnemu Przeorowi, oraz X X . 
W ilh e lm o w i,  i B o n a w en tu rze  k tóry  znaiąe prawdziwie 
cnoty i przymioty zmarłej ś. p, L u d w ik i , p rzem ów ił 
nad grobein w duchu religijnym.

Towarzystwo Warsza: Dobroczynności zaprosiło  do 
grona swego na C złonków , W W .  Maxy: Ja siń sk iego  i 
Jana Ossa/cowśkiego.

JL^ystawa, W  sali wchodowej mieszczą sic po naj­
większej części wyroby garbarskie  i białoskórnicze. 
Fabrykacja  tych wyrobów posunęła  się u nas do wy­
sokiego stopnia doskonałości, a wyroby na tegorocznej 
wystawie, dostateczne o tein daią przekonanie. W  licz­
bie tych celuiących F a b r y k ,  wymienim w yrębk t  Fa­
b ryki patentowanej skór lakierowanych, i cerat P. Jana 
B r in k e n h o fa ,  istniejącej pod liczbą 1678 przy ulicy 
Hożej.  Pan Br iu h er th o f da ł  na w ystaw ę, wytworne 
skóry  do obuwia, zwyczajne i lak ierow ane; skóry  la­
kierowane do szorów, skory  na pokrycia  do pojazdów 
(angielskim i.i iustępuiące) , skóry  z sierścią u spodu 
na obuwia zimowe, sukno lak ierowane, oraz ceraty na 
barchanie, na perkalu  i skóry  g roszkow ane .—  P raw dzi­
wie pięknemi 1 zaletnemi są fab ryka ty  PP. Augusta j 
Jana L a m p e . Safjany tychże odznaczają się i dosko­
nałością wyrobku i pięknością ko loru ,  i storannem wy­
pracowaniem. N iektóre z nich są drukowane w dese­
nie i w tym stanie na obicia do mebli służyć m o g a .  .
P, Tadeusz M a th ia  tak iak i dwaj powyżsi, d a ł  na 
wystawę doskonałe  wyroby. Miedzy temi odzuaczaią 
się:: skóry  baranie i sarnie dla Siodlarzy na siodła; 
skórk i kozie na sposób Francuzki; różne irine, i wie­
deńsk ie  opatentowane nie am eryk ańsk ie ,  ale kraiowe 
skóry  sarnie. —  Czwartym  Fabrykan tem , k tórego  wy- 
ro bk i  skórzane mieszczą się w sali wchodowej, iest P, 
J .  L ie d tk e  (N r  11.34). P. L ie d tk e  d a ł  na wystawę m nó­
stwo tkóreczek  na rękawiczki wyprawionych , w pię­
knych i czystych kolorach. Cena tych skórek  iest po- 
m ierną ;  za większe bowiem żąda 5, za mniejsze złp .
>1 a gr, 5 . —  W span ia łe ,  prawdziwie wykwintne i ele­
ganckie, godne koni najszlachetniejszej rassy, są sżory 
z Fabryki P. F ryd e ryk a  B ra n d s ta c d t. ra . Ceny ich ęą 
od 1 ,000  do 1,400 z ł p . —  PP. M u lle r  i Aug: Jekięl. 
dwaj z najpierwszych naszych Majstiów szewekich, ka­
żdy ze swego warsztatu z ło ż y ł  na wystawę staranne i 
pracowicie wykończoue obuwia. Buty P. Mii-ller zt*y-
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ezajne i lakierowane znane są nawet w Anglji ,  bo ie 
P. .M uller tamże na sp rzed a j  woził. Co do P. Aug: 
J e k la , przedstawione przez niego buły i buciki z rna- 
t e r j ą  iedw abną, św iadczą, Je liczna k lien te la ,  która 
go obstał nokami swemi zaszczyca, zadowoloną być musi 
* prac iego. —  Kończąc rzecz o skórach, icszeze nam 
wspomnieć wypada o wyrobach rękaw iczniczych Pana 
W ilk :  G o ld ste in  z ulicy Dzikiej Nr 224 l .  Z iego rę- 
kodzieln i są :  banda J e ,  pautalony i kaftaniki łosiowe, 
oraz rękawiczki po największej części ze sk ó r  łosio­
wych uszyte. —  Piękne i zaletue są wyroby nożowni­
cze P. Józefa Sękow skiego , którego zak ład  istnieic przy 
ulicy Miodowej pod N rem  484. P. S ęko w sk i  d a ł  na 
wystawę brzy tw y , scyzoryki,  n o je  do transzowania i 
inne szczegóły, wszystkie ozdobnie i wykwintnie wy­
ko ń czo n e .—  P. Leon L a n g c n m a ie r  p rzeds taw ił dogo­
dne i pożyteczne w gospodarstwie codziennem rąd le  
miedziane i żelazne. —  O bok tych wyrobów mieszczą 
się naczynia z nowotnego s reb ra ,  z drugiej F a b ry k i  tu­
tejszej PP. /  ol 1 rner et  Conip: przy ulicy Długiej N r 
547. Ci Fabrykanci przedstawili w liczbie różnych 
p rz ed m io tó w ,  samowar ceny 320  z łp .^  tacę 2 6 0 ,  i 
świecznik 500  złot: pols:. Są także i naczynia do 
s łużby  B O Ż E J. ( W  tej Fabryce  dokładnie  i pięknie 
rob ią  Munstrancje , Kielichy, Krucyfixy, A m p u łk i ,  
T a c e ,  T r y b u la r z e ,  D zw on k i ,  Lichtarze i t. p . )  —  
Ś rodek  sali wchodowej kształtn ie  iest ubrany pirami­
dą z 48 sztuk instrumentów dętych, gustownie usta­
wionych. Ins trum enty  te składnią chu r  kompletny or­
k ies try ,  wykonany w pracowni Fabrykanta  instrumeu- 
tów P. Wilh: G lier  w Warszawie, i są przeznaczone 
dla lgoba ta l jon u  rezerwy Saperów. —  Obecni na exami- 
nie Instytutu Głuchonie: i Ociem:, mieli sposobność p rze­
konania się o rozlicznych i użytecznych pracach, któ- 
remi Zwierzchność tej dobroczynnej In s ty tu c j i ,  m ło ­
dzież opiece swoiej oddaną Zatrudnia. Na wystawie 
w Ratuszu, z prac tego Instytutu okazy wanym iest ekrarn 
do zasłaniania SA N C TISSIM U M . T ło  tego ekrarnu 
wyobraża K IE L IC H  z H O S T JA  i napis C Z E Ś Ć  UTA­
J O N E M U , wszystko z p e re łe k  kolorowych utkane. 
Praca ta w gustownej oprawie szacowaną iest zł.  400. 
Oprócz tego wystawione s ą :  szachownica, ligury soli- 
dornetrycziie ceny zł. 150; szk a tu łk a  pere łkam i prze­
rabiana ceny zł. 230, i ek ri tuar  hebanowy ceny z ł .50 .

J W .  Jenera ł-L e jt :  Hrabia N esselrode  w yjechał do 
Kielc i miast innych.

Lista ofiar dobroczynnych otrzymanych dla Szpitalu 
S ta r o za k o n n y c h  w Warszawie w Mcach Maiu iC zer:  r .b . 
O d osoby bezimiennej kop: 30; z sk rzy nk i  p rzed gma­
chem szpita lnym będącej, dwa dukaty  złotem i Rsr: 14 
k .  9; Od osoby bezimiennej za pośrednictwem J W .  Jen:- 
Ober-Policinajstra M. Warsz: Rsr: 1 k. 50; od Sukceso­

rów Ruchli W inaw er Rsr: 10; od PP. Ettingor Rsr. 2 
k . 95; L. Margulies Rsr: 2 k. 70; Markus R e d i e r  Rsr: 1; 
H. E. Rsr. 45; R. G liicksohna Rsr. I kop. 35; Dawida 
W agmajstra kop. 60; S. Krieger Rsr: 3; D. Kronenthal 
Rsr. 2 k. 95; Razem Rsr: 85 kop: 44.

N akładem  i d rukiem  S. O rg elb ra n d a  przy ulicy Mio­
dowej Nro 496, wyszedł zeszyt 6ty dzieła p. t: D ziele  
K rzy ża k ó w , oraz ich stosunki z Po lską ,  Litwą i Prusa­
mi, poprzedzone rysem dzieiów woien Krzyżowych, 
czerpane z najlepszych ź ró de ł  i ozdobione 12tą ry c i­
nami na stali. P renum erata  na c a łe  dzieło w W a r ­
szawie z ł . 40; na Pocztamtach i Stacjach poczto: z ł .45 .

Dziś r a n o o 3 c ie j  lu ną ł  deszcz, a następnie w czasie bu- 
rzy  i grzmotów, uderzy ły  w okolicy pioruny.

D ru k a rn ia  Józefa T om aszew skiego , przeniesioną zo­
stała z ulicy Dauielewiczowskiej, pod N r  600  przy 
rogu ulicy Bielańskiej i T łum ackiego .

W  N rze 2 6 ty m  T y g o d n ik a  Rol:-Tech: między innemi 
znajduie się :  Różne sposoby robienia masła. O pie­
czeniu zdrowego chleba z mąki ze zboża wyrosłego 
lub stęchłego.

Mam zaszczyt donieść Szano: Publiczności, iż Maga­
zyn mój przy ulicy Miodowej w b. pałacu Kernera exy- 
stuiący, o trzy m ał transport świeżych S u k ie n  b a lzn ry -  
no w ych , C hustek  bareżowych i Z a g n o c ik ó w  k o lo ro ­
wych. Gh: Z w ęjgbaum .

Księgarnia B. L essm a n a  p rzy  ulicy Nowiniarskicj,  
odebra ła  dalsze poszyty dzieła: P u b lic a tio n  in d u s tr ie lle  
des m a ch in es , o u tils  et a p p a re ils . Poszyty: 13, 14 
Żyda w ięzyku francuzkim , tudzież 14, 15, 16, 17 
poszyty tego dzieła w ięzyku  niemieckim, po odbiór 
k tórych  Szano: Prenum eratorowie zgłosić się zechcą.

K a zim ie rz  P o d o sk i , Adwokat przy  Sądzie Apella- 
cy jnym  K. P., przen iósł  swe mieszkanie i Kancelarję 
pod Nr 587 przy  ulicy Długiej na 2gie piątro.

Kurs wczorajszy: Listy zastawne nowe, za 100 zł. 
od r. sr . 14 k. 8 3 1/* (zł .  98 gr. 27) do r. sr: 14 k. 87 
(z ł .  99 g r . 4); wartość kuponu k .  2'2/3 .

W czoraj w W ielkim T eatrze  w czasie Ł u c j i  z L am er- 
m o ru  p rzyw ołan i ,  JP. D o b rsk i 4, JPani H yw a cka  3- 
k roć  i JP. Trosze/.

W  R a d z ie io w ica ch  dobrach JW g o  Józefa Hrabiego 
K ra siń sk ieg o , wydarzyła  się osobliwość nadzwyczajna : 
Dnia Igo b. m , 3-miesięczne h u rc z ę , zniosło ia ieczko  
wielkości gołębiego. Ta osobliwość p rzys łaną  została 
Redakcji K urje ra ,  k tóra  iu tro odeszle ią W m u  Profe­
sorowi W a d z e .  Zapewne ten znakomity^ Naturalista 
obszerniej doniesie o tern zjawisku, iak iuz wielekroć 
z powszechnem zadowoleniem czytano iego opisy Hi- 
storji N aturalnej.

A n g l ja .—  O dpłynien ie  eskadry ew olucyjnej z S p i t ­
h e d  miało nastąpić 7go b. m. w obec K rplowej i Xeia
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A lb erta ', eskadra ta wróci za 5 tygodni do P ortsm u-  
tu ,  i pod dowdózt wern Admirała Wilhelma P a rk e r  u- 
da się do G ib ra lta ru ;  Admirał Owen wracający z ma* 
rza Śródziemnego, odprowadzi ią na powrót do Anglji. 
—  Statek  A p o llo  wysłany z wojskiem z H a t i f u x u ,  
ro z b i ł  się przy brzegach S t.  S h o ts , przyczem 80 lu.  
dzi potonęło. Inny statek J u p ite r  z Liiw erpolu  zo ­
s t a ł  zdruzgotany przez stosy lodu przy  brzegach N eu- 
f u d l a n d ;  8 ludzi utonęło, reszta osady ocalała przez 
to, że skoczyła na k rę ,  z k to rądosta ła  się do ł o d z i .—  
Kosztem R ządu  m abyc założony osobny instytut k sz ta ł­
cenia ch em ik ów .—  SN F ila  de!j j  i  u m a r ł  Ojciec M argra­
biny PTelesUy, P- Ryszard K a to n , przebywszy lat 8 3 .—  
Mówią, l e  Misjonarze Angielscy, maią zbierać sk ład k i  
w całej Europie, aby Królowę P om are  i iej poddanych 
z O ta c h e it i , przenieść na miejsce będące pod opieką 
iednego z znacznych Mocarstw, gdzie mogliby wyzna* 
wać religję Protestancką i ubywać praw obywatelskich.

F r a n c ja .—  Z wiarogodnego źród ła  donoszą, że A b -  
d e l-k a d e r  przenocował 16go z. in. nad brzegiem rze ­
ki H rr.d S id i  N a sser , p łynące j przez posiadłość po­
kolenia LLarrar. Muiemaią, że obcenie bawi o 15 mil 
niżej T ia ro t, gdzie ma przy  sobie liczne oddziały ia- 
zdy, podobno w celu wtargnięcia w T ell; szczególniej 
E m ir  zagraża pokoleniu Uled  A ia d .  Jen e ra ł  Receu  
bro ni p rzystępów  do T ell. W  prowincji Konstanty- 
ny Jenera ł  R edeau  (Bedo) w ykonał wycieczkę szczęśliwą 
przeciw Heni J la a J j  wieś T a b erd ia  została otoczo­
ną, tak, iż żaden z mieszkańców nie mógł umknąć; ca­
ł e  pokolenie poddało się. — • Izba Deputowali: 30go 
z. m. uchwaliła k red y t  2 ,3 5 0 ,0 0 0  fr« na odnowienie 
Kościoła katedralnego w P a r y iu .  —  P. T iu a n  Adju­
tant M arszałka S o u lt  (S u it)  zawiózł do B u r i  pasz­
porty  dla rodziny D on K a ro la  do G renui. —— W  Paryżu 
wciągu roku  zeszł:,  1 2 Panienek z łam ały  lub wywichnę­
ły  nogi, z powodu nieuważnego biegania. Rist pry watny 
z A lg ie ru  donosi, że poddanie się pokoleń  U auserys  
b y ło  ty lko pozornem; wzburzenie umysłów na zacho­
dzie trwa nieprzerwanie. E m ir  wpoił w A ra b ó w  p rze ­
konanie, że to on sk ło n i ł  Cesarza Marokańskiego do 
wypowiedzenia wojny Francuzom. Marszałek B u g e a u d  
(B iużo) ieszcze iest słaby.

G recja . —  Kroi i Królowa po 17sto-dniowej nie- 
bytności,  wrócili do A te n ; Lud wszędzie witał ich 
radośnie. —  P ose ł  franc: P. P isk a to ry  p rz y b y ł  w 7 
dni z P a r y ia  do A te n ,  dokąd  przyw iózł znaczne sum ­
my dla Banku.

H is z p a n ja .—  Jen e ra ł  N a rw a ez  iawnie ubolewa, 
że spowodował pow rót Królowej K ry s ty n y .  —  Kura­
cja u wód znacznie polepszyła zdrowie Królowej I z a ­
belli^  —  Bank S. F e r d y n a n d a  postanowił nie dyskon­
tować wexlow trasowanych na M a d ry t,

T u rc ja . —  Gdy w k i lk u  prowincjach tureck ich  wzno­
wiły się okropne prześladowania Chrześcjan, i gdy m u ­
zułm anie  popełniaią bezprawia a p rzez to Lud  dozna- 
ie nędzy i w trwodze przepędza ż y c ie , w S ta m b u ­
le  trwaią zabawy na sposób eu ro p e jsk i ;  Ministrowie 
daią bale, sute obiady etc. a nawet będzie T ea tr ,  gdyż; 
S u ł ta n  oświadczył, iż zabawy sceniczne uważać b ę ­
dzie za najprzyjemniejsze. —  Su łtan  nadał o rd e r  M u -  
s z ir , trzem G reckim  Patryarchom i Nadrabinowi ży­
dowskiemu. —  J .C .W .  W ie lk i  X żę  K o n s t a n t y  Rossyj- 
ski, 18go z. rn. p rzy b y ł  woiennyin parostatkiem Jles- 
sa ra b ja  z S ew a sto p o lu  do S ta m b u łu .

R o zm a ito ś c i.—  P iw o , ten tru n ek ,  w naszym kra iu  
b y ł  znanym od najdawniejszych czasów, czego dowo­
dem iest powiastka o P ia śc ie , k tórego nawiedzili trzej 
Niebianie w postaci wędrowników, i ci ho jn ie  rozm na­
żali mu cudownym sposobem miody i piwa. B y ł  fco 
zapewne w owych odległych wiekach ty lko prosty na­
pój ze s ło d u ,  k tórem u późniejsze dopiero  wynalazki 
nadały  lepszość i w różne zmieniły  gatunki.  Że na 
ulepszenie piw obok miejscowego i obcy w pływ ał p rze ­
m ysł ,  mamy ślad w historji naszej za Z y g m u n t a  AU­
GUSTA, którem u Cesarz F e rd y n a n d  Is zy  dwóch Piwo­
warów Niemców p rz y s ła ł  na ulepszenie browarów. Mó­
wi za tą uwagą i to ,  że W ielkopolska  i Szląsk  iako 
prowincje z Niemcami pograniczne, najwięcej dobremi 
piwami s ły n ę ły .  Już w X l i l ty in  wieku L u d g n rA a  pa- 
nuiąca w P o zn a n iu , liczne b row ary  pozakładała  ; bo 
w owych czasach na Dworach Xiążąt tak b y ły  używane 
piwa, iak teraz wina. Piszą o K o n ra d zie  Xciu G ło ­
gow skim , że mu Cesarz ofiarował zarząd w S a lz b u rg u .  
W y p raw ił  się na to dostoieństwo z licznym poczeietn 
beczek piwa szląskiego. Ale iuż w IV ie d n iu  w ypró ­
żniły  się beczki; a gdy dowiedział s ię ,  że w S a lzb u r­
gu podobnego nie dostanie piwa, wrócił do domu wy. 
rzek łszy  się godności. Za S t k FANA BATOREGO zaczęto 
sprowadzać obce piwa; ten Monarcha dla zapobieżenia 
upadku kraiowych browarów, zakazał wprowadzanie piw 
zagranicznych. Piwa dawne iako to: IV arecke , P ią tk o ­
w skie .| G arw o liu sk ie , S ą d eck ie , P io trko w sk ie  i inne, 
musiały być i dobre i tęgie. G ołęb iow ski Łukasz  p rzy ­
tacza wyiątek z rękopismu XVgo wieku tej osnowy: 

Człowiecze chcesz ulżyć duszy twej,
N ie  m ów czę s to  p iw a  na le j ,
Boć p iw o  iest dz iw ny  ole j !

I  musiało być mocne i olejne, kiedy statutem z r. 1573 
przepisano, aby pod stratą waru i k a rą  11 grzyw ien, 
piwa z jęczmiennego słodu, albo ze zboża inięszauego nie 
warzyli , ty lko  zczystej pszenicy. W  r. 1685 uchwalono, 
aby z 2ch korcy pszenicy i lOciu ięczmie: warzone b y ło  
piwo. W  tymże roku iuż iest wzmianka o piwie sz b -  
checkiein czyli lekkiem , k tóre  warzyło  się po wsiach,
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b o  m n i i r j m  i l e p s z e  [ i *a d o s t a w i a ł y  bi n w ż r y  miej* 
*!<ie. C .rrdzisk  w P o zn a m h ie m  i u - i >  u ;jl s we i n  « y -  
bo i i i e i i )  p i w e m  w X V J I l y m  w i e k u ,  k l ó i e  b ^ ł o  z ac h w a-  
S m e  i . iko s z c z e g ó l n i e  z d r o w e ,  i dn dzi ś  d n i a  n ie  s t r a ­
c i ł o  na swoii?j w z i ę t e ś c i .  Z a  Al CU s TA  I l l g o  s ł a w n e  
b > ł  o p i wo G eln io u sk io . W  o s t a t n i ch  c z a s ac h  s ł y n ę ł y  
p iw a  ■h o u ic k ie ,  L ubelsk ie , ■ Ł om iankouskit i f f  ilano-  
w s k i e j  a dz i ś  p r ó c z  w y ś m i e n i t y c h  W a r s z a w s k i c h ,  są  
s ł y n n e  p iwa  B ielaw skie^  G łoskow skie , I\a ń sko u o lsk ie , 
L o z u  u n ic k ie , G a łkow sk ie  i B ien ieck ie  z p o d  B ło n ia .

S Z A R A D A .
W sz y s tk ie  tani się znajduią g d / ie  pierw sza  \ d ru g a
K tóra  iest do chodzenia istotna p rzy s łu g a ,
A .czasem tylko irdna, k r ó tk a  albo długa;

Trzecie  czw arte  n iezupełne,
I ’o co p raw dę k r ę ć  w bawełnę.

(Zeszła  Szarada l \r z y  w t:-k c ło ).

PRZYJECHALI do W A R SZ A W  Y.
Lu b o m irsk i  Alex: X / ę Kamerjnnkier,  z. P aryża ;  Miłkiewicz 

J a n  Kadca Sta:,  z Pe te rsbu rga ;  Szwejków ski Jan  Dzie:,  z Gub: 
Grudzień:;  S zw cryn  Jan  Ass: K o leg : ,  z Brześcia  Lit : ;  W e r n e r  
Leon Oby w :, z Berl ina. ( G . P . )

1BOI1ESIENIA.
Podp isany ,  ma zamiar  udać się w kró tce  do NIEMIEC',  celem 

zawarcia kontraktów z K O L O N IS T A M I,  do czego posiada od 
Rządu naszego upoważnienie: przy  tej sposobności iest golów 
j r r iy ią ć  n iek tó re  Kom Wy E K O N O M I C Z N E ,  « .  p .  do tyczą­
ce przedaży Dóbr,  kopna N arzędzi  rolniczych, sprowadzenia  
lepszych rass zw ierząt  domowych i t .  p.—  Dr. P r a  ■ B ctzhold .

SIŚLEŚP mój z O B U W IE M  M Ę Z k l E M  d o tąd  p r z y  ulicy 
K r a k :-Przedni: pod Nr 366 ejcystnią.  y, zaopatrzony we 

^  wszelkie  togo rodzaiu W y r o b y ,  przeniesionym został  
pod N.-2672 przy  liii: Bednarskiej; p rz y  rz.ekaiąc um iar ­

kow aną  cenę,  ręcząc za dobroć towaru  i t rw a łość  Obuw ia, p o ­
lecam się względom Sz:P,ubji:.—  M icha ł  W eso ło w sk i,  M a jster .

Z  p rzyczyny odjazdu, są cz tery  KON IE  gniade,
f T -  - zaprzężne ,  *a bardzo mierną cenę do sprzedania;

ń r , f tcy, może i S ZO R Y  nabyć; dowiedzieć się 
"m *  można przy  ulicy K ró lew sk ie j ,  w domu Less la ,

u S tang re ta  F ry d e ry k a .■iliilill MAMKA ze w-s i, m łoda,  z d ro w a ,  .3 t t  godnie 
P °  s la*>0ści., życzy p iz y ią ć  (w iakini zacnym

IgwRi'Xjl-i|; Domu) takiź Oiiow iązek. Bliższą wiadomość po-
w ziąść można p rzy  ulicy Senatorskiej  w domu 

zwanym Petyskusa ,  u lu t i .oheatora .
t ? I B  ¥*3nI B  TB- I B s ,TB- ,1 3 - .TB-TB-TB- I3»4P

Ję.»! do  s p r z e d a n i a  d w ie ś c i e  ssstuk T T A C J Ł I Ł J K  w| 
G ł Ł  A  U t Ł ł i S  J S I  C lS B ,  u i z ę d o w m e  i inocuoj j r  
z r o b i o n y c h .  W i a d o m o ś ć  p r z y  u l icy  W o l s k i e j  p e d  aj
Xr:rn 3086, u W łaśc ic ie la  Domu. T-

tSh SOTHBi ,?-B i kSŁI^il
Na skutek wyi okow T ry b u n a łu  Cy w il: Gub: W arszaw skie j ,  

w dniach 25 L is top :  (7 G rud :)  1844 r. i 20 Kw iel: (2 Maia) r.b. 
zapad ły ch ,  sprzedane zostaną osta tecznie w drodze działów 
p rzez  publiczną licy tację,  w W y dziale 3<im tegoż T n b u n a ł u ,  
p rzed  W .  Szabrańs-kini Asesorem odbyć się nucącą w dniu 3 
(15)  Lipca 1845 r.  o godz: 5tej z południa : D obra Ziemskie 
D U C H M C Ł ,  w O kręgu  W a rsz a w sk im '  położone, przy trakcie 
b itym Kaliskiita, o na i i dwie od W a rsz a w y ,  w gruncie  powię-

i

ks?ej części do klassy 2giej  pszennej,  a w małej ilości do ż y ­
tniej p ierwszej  należącym, przez  b ie g ły c h  sądówych na sum­
mę Ksr:  15,731 kop: 62ł/ a  oszacowane; tudzież NIER.UCHO- 
M O SC w mieście W arszaw ie  pod. L .  1002 stoicca, z d<»mu 
murowanego, b row aru  z potrzebnemi zabudowaniami i dwóch 
ogrodów  skladaiqca się, wartości  p rzez  b ieg łych  w ynalez io ­
nej Rsr:  5,397 kop: 97a/y. Bliższe opisanie , tćxa i warunki 
sp rzedaży ,  są do p rze jrzen ia  w Biurze P isa rza  T ry b u n a łu  
Cyw ilnego Gubernji  W arszawskie j  w W arszaw ie w W y dzia­
le 3cim, tudzież  u podpisanego Adwokata pod Nrein 587 
p rzy ^u l icy  D ług ie j .  K. L .  P vdoski, A. p. S . A.

K O C Z  w dobrym stanie będący ,  z fordekieni  
i walizami, do miasta i podróży zdatny, iest  do 
sprzedania  pod Nr 188 przy  ulicy K rzyw eko ło .  
S tróż miejscowy w skaże  właściciela.

J ó z e f  B I M B E R ,  KRAYMEC DAMSKI,
zamieszkały przy  ulicy D ługie j ,  w domu P .  M a z u r ­
k iewicza ,  p rzen iósł  swój W A R S Z T A T  na ulicę S e ­
natorską ,  obok Ratusza, w domu W .  Szepietowskiego,  
a dawniej Blanka, pod N r  461. Polecam się J W W .  
i W  W . -Łaskawym Damom, iż wyrabiam  w mem W a r ­
sztacie SUKNIE, SA LO PY , A M AZONK I, IZ A B E L K I,  
P O LO N EZ K 1,  M A N T Y L E ,  a to wszystko p od ług  żur-  
nali  P a ry zk ieh ,  i za pom ierną  cenę, na czas oznaczo­
ny, bez zawodu.

K toby  chciał w ypożyczyć  1500 zł.  mniej  lub w ię ­
cej na Is/.y Nr h ipo tek i  Domu tu w W arsz aw ie ,  
w środku miasta, pod korzystnemi w arunkam i,  bez
pośrednic twa Aientów; uda się w pros t  do p o t r z e ­

bo iącej tej sumki, pod N r  1740, obok Kościoła S. Alexandra, 
przed  Apteka Szulke, w oficynie w drugiej  sieni, lia 2gie  piątro . 
|Q 'JTŝ r Jft&  JFUlr JTIllr Jfgllr IQ J H i JTHIr JTiiir FHH IT^r £ fcnh JP 

A d m in is tr a c ja  M ły n ó w  P a r a n y c h ,  p o d a i e  do I j j  
^ p u b l i c z n e j  w ia d o m o ś c i ,  if tko n a t e r a z  z a k u p n i e  w szel-  jj.

kie stare lecz ieszcze dobre B F . C Z U I  * O l i - 1  
rc wy, Tranu, Rumu, W ina, Piwa i-Spiry tusu, w ka- ^  

żdej wielkości i płacy najlepsze ceny. M

Onegdaj zgubioną została w Łaz ienkach  K ró lew skich  BRAN- 
S O L E 1 K A  z drobny cli k o ra l i ,  ze zło tą  f e rm oarką .  Uprasza  się 
o oddanie pod N r  471 przy ulicy Żabiej ,  w domu J W .  Zam oj­
sk iego ,  pierwsze drzwi przy kracie  O grodu  Sask iego ,  do P u ł ­
kownikowej Bcrl ie r ,  za nagrodą.
($'•%£-
^  Z  rana d o g o d ź :  12tej, i od 3ciej do 6tej po p o ł u d n i u . #  
^ n a j p e w n i e j  zastać mnie można w mieszkaniu moiem przy 
^ u l i c y  Krako:-  Przed-uiieście Nro 446, naprzeciw  O d w ach u. ̂

fe- ^  &  &  -
K .F .  Lcbrecht, Denty s4a honero: M . W a r s z a w y . o 

0  &
Uprasza  się Szanow nego Pana k ł ó r y  onegdaj za Ze- 

la /ną-b ram ą o godz: 8ej wieczorem , p r z y w o ła ł  do 
siebie, i w z i ą ł  P IE S K A  m ałego,  ze«tzwonkiem na 

wstążeczce pąsow ej ,  w czasie kiedy b ieg ł  za swoią Panią, aby 
takow ego  raczy ł  powrócić  W łaścicielre pod Nr 477 lit: A. p rzy  
ulicy Senatorskiej , w domu Boka, na p ierwszem p ią l rze ,  od t y ­
łu  w' dziedzińcu. _____________

Dziś rano ciepła  stopni 14. W czo ra j  w południe  25.
1 Ł A T R  W I E L K I  J u t r o ,  5ly raz C tza r  d* R ni


